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MJSSii ;,KSS Łita-cy Doraine,

W obrazie tym  widzimy wszystko, oo nam cyw ilizacja 1 technika XX wieku dać niosły, tak, ie  najwybredniejszy widz nie zadowolnl *1ę tem,
aby ty lko r a i  jeden obraz .Szukaj Kobiety* widzied.

Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy** taniej o Kk. BO. — oprócz niedziel i świąt.

Rada Najwyższa w Cannes
Pierwsze narady.

CANNES 0. (PAT). Havas. Lloyd 
George i Briand odbyli dłuższą na­
radę, w  czasie której porozumieli 
Bię co do wauunków zw ołania m ię­
dzynarodowej konferencji ekonomi­
cznej. oraz określenia jej programu 
Wyłączając stanowczo wszelkie spra­
w y polityczne. Konferencja będzie 
Bin zajmowała w yłącznie sprawam i 
ekonomłcznemi i finansowemi. Bę­
dzie starała się  poprawić walutę, 
ożyw ić wym ianę towarów oraz ure­
gulow ać ruch na rynku św iatow ym . 
Prawdopodobnie Niemcy i R o ja  
będą zaproszone do w zięcia udziału 
W konferencji. Udział Rosji nie 
będzie w  niczem przesądzał sprawy  
uznania Rządu sow ietów . Ameryka 
będzie prawdopodobnie reprezento­
wana na konferencji conajmniej 
przez sw ych przedstawicieli przy­
danych  w charakterze obserwato­
rów.

Komunikat urzędowy.
PARYŻ 6. (PAT,) Havas. Po 

pierw'szein posiedzeniu Ridy Naj­
wyższej ogłoszono następujący ko­
munikat urzędowy: Pierw sze posie­
dzenie konferencji mocarstw sprzy­
mierzonych rozpoczęło się o godz.
11-ej przed południem pod przewod­
nictwem  Briańda. Po powitaniu 
delegacji przez Brianda, Lloyd Ge­
orge, na zaproszenie Brianda, przed­
staw ił sw e zapatrywania na ogólno­
gospodarcze położenie w Europie
4 sformułował propozycje. Prze- 
wodnicząey poszczególnych delegacyj 
w yrazili na nie zasadniczo sw ą  
zgodę. Propozycje te będą przed­
łożone komisji, jaka się zbierze dziś 
-9 godz. 3 .30  popołudniu, złożonej 
»prezydentów ministrów i ministrów  
spraw zagranicznych. Dalej posta­
nowiono, ¿e prezydenci ministrów  
zbiorą się  w  celu zbadania sprawo­
zdań rzeczoznawców dla spraw od­
szkodowawczych.

illgi fila Iltilu
Szykuje je  p. Lloyd George.
CANNES, 0. (PAT). Havas. Mini­

strowie państw sprzymierzonych oraa-

r'iaii yopozy<y« Lloyd, 'irc rge’a, wedle 
tó rg  Niesicy nkezdoloi do zapłacenia is

stycznia i 15 lutego b. r. 600 miljonów 
marek w złocie, miałyby w tym roku za­
płacić tylko 000 miljonów marek w złocie 
w ratach miesięcznych po 125 miljonów 
do 15 kwietnia- Połowa wypłaconej su­
my przypadłaby Belgji, której prawo 
pierwszeństwa wygasłoby w roku 1923, 
Anglia otrzymałaby 60 do 80 miljonów 
marek, Włochy zrzekłyby się znacznej 
cz»;ści przypadającej na nie kwoty ISO 
miljonów marek. Prawa Francji nie zo­
stałyby zupełnie naruszone. Sprawa wej­
ścia w życic na okres trzyletni układu 
wiesbadeńskiego, oraz układ finansowy 
z dnia 13 sierpnia poddane byłyby re­
wizji na korzyść Francji. PTojekt an­
gielski podaje system gwarancji w spra­
wie uporządkowania finansowej gospo­
darki Rzeszy, mianowicie: kontrola Reicns- 
banku, podniesienie taryf pocztowych i 
kolejowy ch, taksację węgla niemieckiego, 
ograniczenie obiegu pieniądza papierowe­
go, wreszcie dokonywanie wypłat dewi­
zami zagranicznemi, które przedostały 
się do Niemiec w związku z niemieckim • 
eksportem.

Belgia tle nie znała
LONDYN 6. (PAT) Wied. Biuro 

Korcsp. Specjalny sprawozdawca „Daily 
Mail“ donosi z Cannes, że na wczoraj­
szej konferencji angielskiego kanclerza 
skarbu z belgijskim ministrem skarbu, 
Belgja odmówiła stanowczo wyrzeczenia 
się pierwszeństwa w udziale spłat od­
szkodowawczych. Również na propozycję 
angielską, ofiarującą Francji skreślenie 
dtugu francuskiego w Anglji, wynoszą­
cego 600 milionów funt. szterl. pod wa­
runkiem zgody Francji na zmniejszenie 
ogólnej sumy długu niemieckiego. Fran­
cja odpowiedziała odmownie.

Stanowisko H f &
(Od wUuneyo koresp.%

BERLIN 6. „Berliner Tageblatt“ 
donosi z Rzymu, że w rządzie włoskim 
zaznaczyły się wyraźne przeciwieństwa 
odnośnie do projektu gospodarczogo 
Lloyd George’a. Prezydent ministrów 
Bononi, jako też ministrowie techniczni 
Solori i Denava są podobno za projek­
tem Lloyd George’a, natomiast minister 
spraw zagranicznych delia Toretta i re ­
szta ministrów jest przeciw temu pro­
jektowi.

Puewidjwaiiia.
PARYŻ, 0 (PAT) Wied. Biuro Kor. 

Filip Millet telefonował do „Petit Pari- 
sien“, że z rozmowy popołudniowej mię­
dzy Briandem ł Lloyd Georgem zdaje 
się wynikać, że konferencja ograniczy 
się do zagadnień, które wymagają bez-

Jośredniego rozważania, mianowicie do 
wesiji odszkodowań na rok bieżący. 

Wielkie zagadnienia będą odłożone na

.późniei. Definitywne uregulowanie kwe- 
stji odszkodowawczej i kwestja równo­
czesnego zniesienia długów międzynaro­
dowych, nie mają być rozstrzygnięte bez 
współudziału Ameryki.Pertinax donosi do 
„Echo deParis“,że zasadnicza zgodaBrian- 
da co do współudziału Niemiec i Rosji 
w konferencji międzynarodowej jest za­
pewniona. Urzeczywistnienie tego planu 
wymaga drażliwych rokowań z rządem 
sowieckim. Francja czyni jednak w tej 
sprawie pewne zastrzeżenia i życzy so­
bie, aby kwestja odszkodowań nie była 
uzależniona od kwestyj wschodnich Eu­
ropy. Lloyd George jest w tej sprawie 
innego zdania.

aiidzToarodowa M m l i  t l m n i c i a .
CANNES, 6. (PAT). Havas. Między­

narodowa konferencja dla ekonomicznej 
odbudowy Europy będzie zwołana w naj­
bliższym czasie. Na konferencję będą 
zaproszone Niemcy i Rosja, ta  ostatnia 
pod pewnymi warunkami.

Gdual Imeijki w o a ia M .
LONDYN, 6 (PAT) Wolf „Times- 

donosi z Waszyngtona, że Ameryka bę­
dzie miała swych przedstawicieli w Can­
nes i że w znacznej mierze uzależni swą 
taktykę od obserwacji tych przedstawi­
cieli. Jeżeli Europa nie zdoła pomoc so­
bie sama, to dla Ameryki będzie rzeczą 
niemożliwą udzielenie jej pomocy ze swej 
strony. Zdaniem rządu i narodu amery­
kańskiego, Europą powinna załatwić prze- 
dewszystkiem dwie sprawy: ukończenia 
sprawy odszkodowań niemieckich i zre­
dukowania zbrojeń do stanu przedwo­
jennego.

t a i  a si
BERLIN 0. (PAT.) Cały nastrój 

na giełdzie dzisiejszej pozostawał pod 
wrażeniem wiadomości z Cannes. Na 
giełdzie rozpowszechniono wiadomość^ 
te  francuski prezydent ministrów, Briand, 
bezpośrednio po konferencji w Cannes 
zamierza ustąpić.

M m  ml z a z M  ta  wstMI.
PARYŻ 6 (wł.)M iędzynarodowe 

konsorcjum, którego ogólne zarysy 
omawiano na konferencji paryskiej, 
zajmie s ię  przedewszystkiem odbu­
dową państw sukcesyjnych b. Mo- 
narchji Habsburgskiej. Oznacza to, i e  
konsorcjum rozpocznie sw ą  pracę 
od państw Naddunajskich. Doszło 
do porozumienia w  tem, lż odbudo­
w a gospodarcza Europy będzie się  
posuwała stopniowo od zachodu na 
wschód.

firetj.
PARYŻ, 6 (PAT) Przyjazd premjera 

Gunarisa do Cannes daje prasie asumst 
do przypuszczeń, że na konferencji w 
Cannes bidzie omawiana kwesta blis­

kiego Wschodu. Przypuszczenia te opie­
rają dzienniki również na oświadczenia 
lorda Courzona w czasie jego przejazdu 
przez Paryż.

Polityka polska.
Polska i Gdańsk.

(Zniesienie granicy głównej).
'Od własnego koreip.),

GDAŃSK, fi. Podczas wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych październiko­
wej umowy polsko-gdańskiej, jaka się 
odbyła w Gdańsku, ustalone zostało, 3  
włączenie W. M. Gdańska w polski ob­
szar cłowy nastąpi w nocy z dn. 10-gw 
na 11 stycznia. W tym dniu padnie gra­
nica ełowa między Polską a Gdańskiem, 
tudzież polska taryfa cłowa pocznie o- 
bowiązywać między Gdańskiem a zagra­
nicą. Wyiątek uczyniono jedynie dla to­
warów, które nadane były do Gdańska 
przed dn. l stycznia.

Walki miśkowi
WARSZAWA 6. (Wł.) Preliminarz 

budżetowy na r 1921 fprzedłożony SeV 
mowi pr/.e* b. ministra skarbu p. Stecz­
kowskiego, przewidywał wydatki na 
wojsko w łącznej kwocie 61 miłjardów. 
Wysokość tych wydatków ustaliło Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych razem 
z Ministerstwem Skarbu bezpośrednio 
p zed wniesieniem preliminnrza do Sej­
mu. Przypuszczać zatem uiużna było, 
że kwota ta wystarczy m  opędzenia 
potrzeb wojska lub nieznacznie będzia 
przekroczona, zwłaszcza, że p. Michalski, 
obejmując z końcem września urzędo­
wanie, zapowiedział, że oszczędności., 
rozpocznie od największego budżetu tj.* 
wojskowego i że w tym celu wprowadzi 
do tego miuistorstwa cywilnego wice­
ministra wojny. Zapowiedzi ie nia 
sprawdziły się. Ministerstwo Spraw 
Wojskowych otrzymało bowiem na wy­
datki swego budżetu w ciągu r. 1921 
z Centr Kasy Państw. 100 i pół m ljarda 
marek, nadto zaś długi zarządu wojsko­
wego wobec dostawców, zaciągnięte w 
tym roku a nie zapłacone, wynoszą 
dalszą kwotę 5 miljar><ów, czyli ruzem 
lOOmiljardówzamiaatprzewidywanychOl.

Teatr Miejski w Łodzi
Cegielniana 63.

Dyr. Zygmunt NOSKOWSKI.

S f t i 7, » « B a jk i  dia dzieci”
O g. 8.15 dla zrzeszeń roboto, i intellgecck,

f ty iA ifk  S s t n n i l ^  komedja w 3 aktack„ U Z i e j e  O d u i n u  u  Wroczyńskiego. -
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« Pu; 6i  . iB s A li ia  p. CalunilHa.
KATÓW ®, «.* (PAT). Prczyim t 

Calonder raz[>ucaął wczoraj, Jak donosi 
Lftbetochlesisohe Morgcnpost“; swoją po­
dróż irtifpckcyiną po G. Śląsku. O godz. * 
8.30 rano udał sio p. Calonder w towa-r 
rsystwift swych doęadców do' Mysł&wić, 
gdzie zwiedził kopalnię mysłowlcką, a 
następnie kopalnią rudy cynkowej Flei- 
scherl“. Około godz. 11.30 p. Calonder 
j)rzyV>1 dó. Królewskiej ILuty, gdaie w 
notelu „Keićhslioi“ podjęto go śniada­
niom. W- Królewskiej Huritrzwiedzał on 
zakłady, .hutnicze. 0 godz. 1.3.0 p. Calon- 
der. Atyjccnai do Lipin,. gilzie zwiedzał 
hutv cynkowe ,,Silenia“. W końcu oglą- 
dałrJPszcżo hutę „PÓWJ“ wo Friedens- 
huoie.

Ze'strony niemiecki^ w ffodrMy 
iiŁbpekoyjnej-p. .Caloudeia brali udział
pp. Lcwald i Geppert, ze strony polskiej 
pełnomocnik rządu polskiego p. minister 
Olszowski, ora« Popławskj, Eberhardt. 
Kifdroń, Grabianowski, Kramsztyk i Kar- 
szd-Siedlocki. Na’ lto towarzyszą Calon- 
derowi amerykański pułkownik Barber i 
dyrektor Dreszer.

F i i p u a a l i j  (trata »'ioliizeali «Sial
KATOWICE. „Obcrschlcsischer Kur- 

• i r“ donosi z Berlina. ?.e tamtejsze koła 
miarodajne są przekonane, iŁ- miedzy 18 
a 20 śfycżnfit rokowania gospodarcze 
nolsko-uiemjcckie Jbedą ukonczone. Na­
leży się liczyć z szybką decyzją konfe­
rencji ambasadorów w tej sprawie*, Ro­
kowania w sprawie autonomji dla nie­
mieckiego Górnego, Śląska między rzą- 
dcm Rzeszy a Prusami utknęły od mie­
siąca na martwym punkcie.

m I i m ' —»
Nov/o walki w Irlandj!:
HANNO Y\ ER, 6. (PAT). Radjo. 

W nocy z dnia 5 aa 6 stycznia  
przyszło w B elfaście do nowych  
gw ałtow nych walk ulicznych. Po­
rządek przywrócono przy pomocy 
tanków. Liczba ofiar dotąd nieznana.

M n .
LIWERPOL, 6. (PAT). Bawełna. 

Notowania początkowe: styczeń 1062, 
marzec 1095, maj 1081, lipiec loeo.

LIWEHPOL 9. „(PAT). Havas. — 
Notowania końcowe: na styczeń 1097, 
luty 1094, inerzeo 1091, maj 1080, czer­
wiec 1067, lipiec 1061, sierpień 1040, 
wrzesień 1023, październik 1001, listopad 
M l, grudzień 983.

Wiadomości telegraficzne.
(—) W przeciwieństwie do wiado»

Sc i  ci pochodzących zs iródeł nlcmiec- 
eh, kol* mierodajnę oświadczaj*?, ¿a 

niemu ładnej misji francu3idej w Mo- 
•kwio, «ni ładnej misji sowieckiej w 
Parytu, i te  wogóle rząd francuski nie 
■owiązywał rokowań s bolszewikami.

(—■) Rząd rumuński ukończył w y  
■riane depesz dyplomatycznych z rzą­
dem bolszewickim, który zarzuca! mu 
•zereg ¡postępków sprzeciwiających się 
zasadom neutralności.

(—) Stosunki bezpieczeństwa w 
państwie nlemieeklem pogorszyły się w 
ostatnich trzech miesiącach. Donoszą 
o szeregu śmiałych napadów bandyc­
kich. Min. poczt i telegrafów musiało 
wprowadzić silne straże, aby pilnowały 
kabli i połączeń telegraficznych, które 
w ostatnich czasach padały często of arą 
zorganizowanych band.

(—) Senator Owan przedłożył w 
Senacie amerykańskim projekt utwo­
rzenia europejskiego związkowego banku 
rezerwowego, którego zadaniem byłoby 
dostarczenie Europie pieniędzy papiero­
wych, gwarantowanych złotem.

(—) Według ostatnich doniesień z 
Kf- ru, w rółnocr.ym E ^ c te  daje się 
odczuwać uspokojenie.

(— Bermont - A ałow. znany ze 
swej działalności w krajach nadbałtyc­
kich, otrzym .ł rozkaz opuszczenia Nie­
miec do dnia 17 stycznia. Bermont- 
Aw&łow występował w Berlinie jako 
naczelny wód* armjł zachodniej, nie 
istniejącej już oddawna^

(—) Weiiuij depeszy nadeszło! do 
Haryte połród ptamlon srsM ikh, któro

'f-n?

Jk *W
? ? ?

Lekarz, dentysta, kupiec???
u*)

Który rzemieślnik, cukiernik, 
res tau ra to r?????????
* C ' ’  ̂-- V-  ̂ i  •*

Który właściciel kinematogra­
fu jest przyjacielem ro- 
botn ka i inteligenta i in­
teligencji pracującej, któ­
ry ceni klijentelę ze sfer 
pn cowniczych ? ? ? ? ? ? ?

znalduą się na moty mandatu pod k o n ­
trolą Anglii w Mezopotamii wybuchły 
ro iruc.y . Ludność Meiopotamji j«sć. 
rozdrażniona tem, t o  narzucono jej &  
m ra Pestala pomimo opozycji partii 
republikańskie), która stanowi 3;4 lud­
no Sc).

(—) Pcmlmo'nleobecnośd premiera 
w rządowych kołach angielskich czynio­
ne są przygotowania do nowych wybo­
rów parlamentarnych. Rząd t« m er;a  
przedłożyć Krajowi program koalicji.

(— ) Konferencja rozbrojenia 
przyjęła jednomyślnie rezolucję Rot- 
ta, zakazującą atakowania okrętów  
handlowych przez lodzie podwodne 
bez uprzedniego wydania rozkazu 
do zatrzymani!* się.

Oświata i Szkolnictwo.
Ujiidiidtiłainiani« czkoN  

n io lu s» m
Unifikacja szkolnictwa powszech­

nego na ziemiach Rzeczypospolitej czy­
ni znaczno postępy motylku w dziedzi­
nie programowo-organisjncyjnej, ale i pod 
względem stosunków prawnych.

Tworzą się więc rady szkolne po­
wiatowe taui, gdzie ich dotychczas nie 
było, np. na terenie b. dzielnicy pruskiej 
tworzą się urzędy dyscyplinarne w Ma- 
ło p o lso e  i b. zaborze pruskim, ujedno­
stajniono też w cułem państwie normy 
płac i dodatków do płac dla nauczycieli 
szkół powszechnych,

Administracja szkoluictwa pow­
szechnego spoczywa już w Polsce całej 
w r ę k u  inspektorów szkolnych, którzy 
stoją na czele 294 inspektoratów. Zna 
czna część Inspektorów pneiada pomoc­
ników w osobach t. zw. zastępców in­
spektorów.

Dotychczas posiadali tylko nspak- 
torowie szkolni w b. Królestwie i na 
bresat h parę koni do wyjazdów wizyta­
cyjnych. Obecnie mają jufc to ułatwienie 
inspektorowie w Małopolsce, od i -ty­
cznia otrzymuje pojazdy i konie znacz­
na częśó inspektorów szkolnych w wo­
jewództwie poznańskiem i potnotskiem.

Również i organizacja kancelaryjna 
inspektoratów szkolnych doznała ujed­
nostajnienia.

Unifikacja szkolnictwa powszech 
nego ma obok znaczenia ogóIfiiej*zego 
jeszcze to znaczenie specjalne, iż umoż­
liwia wytniauę nauczycieli na obszarzo 
Państwa całego.

Kalendarzyk.
D zfi Kryspina 
Jutro Seweryna
Wschói słońcj, 8 m. 11 
2 schói ,  3 m. 45
Wschód księiyc* 12 m. 82 
Zacaód • l is. 34

— Z Wydziału Finansowego Magistratu. 
Na ostntnłem posiedzeniu Wydziału Fi­
nansowego postanowiono:

li Zwiększyć kontrolę nad kasą i 
funduszami miejskimi. 2) Ażeby skarb­
nik nie podpisywał czeków, a) Odłączyć 
konta czekowe od kasy. 4) Aby dla 
ćciślejszej kontroli przedstawiany był 
codziennie stan kasy, oraz stan kont 
czekowych w bankach.

Również postanowiono, by wskutek 
zreformowania księgowości we wszyst­
kich wydziałach Magistratu, te ostatnie 
odsyłały wszelkie rachunki do Wydzia­
łu Finansowego, który zawiadomi wie­
rzycieli 1 dostawców, kiedy winni zgłosić 
się po odbiór należących się im pieuię
dzy- tbip)

— W sprawie psdatku dochodowego. 
,W zw <l&*u zo »ftiad>n«ai d^ul«racy, #

podatku do anodowano, z*»o«»- 
c  yć trzeba, i ł  odpow.ednio wy,aiv. 
wypełnione przez tfiowę rodziny, lub 
p.zez wlaJcic t lą  domu, winny obejmo* 
w.łć tyl o te osoby, które w dr.iu 15 
grudnia 19-X r. były na jego utrzymaniu 
lub znajdowały » ? w |e£o mieszkaniu 
czy ta i domu. Wszyatkia zał urzędy 
państwowe, ins.y.uc.o rządowe lub pry­
watna, wszelkie «towarzyszenia, «półk>, 
oraz wszyscy słutbodawcy, winni tlo tyć  
wykazy tycn osób, którym w roku I * 2 1 
wypłaci i ,a ickolwiekbądż wynagrodz^- 
n.a w if-nfłdBa^h lub nattirse. (bp)

— Opieka Społeczna Miejska. Wy­
dział Opieki Społecznej, któr. <r * pr/.e 
wodniczącą jest ławnik Dorot* xvłui-yń 
ska, posiada następujące działy:

1) Biuro Centralne Opieki Społe­
cznej, 2) Biuro Oddziału Szpitaln«"o, 
3) Komitet Tanich Kuchen, l 4> Patro­
nat Prawny Opieki Społecznej. Tarmh 
Kuohni jest 12 w tem lOchrześctańskich 
i 2 żydi.wskie, z oirólnej liczby jest 
kuchni dla dorosłych, 3 następnie i t.y 
dowska, oraz 1 dla repartjantów. Obia­
dów wydaje się dziennie 7 tys. dzieciom 
i 600 dorosłym. Żywność otrzymuje się 
dla dzieci z* fundacji amerykańsk. zaś 
dla dorosłych dostarcza M igistrat Ko 
ezta wynoszą 8 mk. za porcję, zawiera 
jącą 169 gr. produktów. Z ogólnej ii" 
ści Wydawanych dziennie , porcji, 2S£ 
wydaje się bezpłatnie zaś resztę po 5 
mk. Różnicę pokrywa Magistrat, nato­
miast PAKPD daje .6% produktów b.z- 
płatnie, oraz bonifikuje 16 proc. z ra 
chunku za żywność. Dzieciom wydaje 
eię obiady o ile rodzice są ubodzy, lub 
też dzieciom chorym, których kwalifi­
kuje do korzystania z kuchni lekarz 
komitetu. Całą akcję prowadzi Komitet 
Tanich Kuchen, produktów dostarcza 
PAKPD, który też posiada odpowiednią 
kontndę. Koszta administracji oraz 
przyrządzania obiadów p0n. 61 Magistra

— S bsjdjcwanie instytucyj dobroczyn­
nych I cśtf¡ato«r}ch przez miasto. Na zasa­
dzie postanowienia Rady Miejskiej, by 
subsydjowanie towarzystw na rok 1922 
odbywało się nie na zasadzie prowizo- 
rjum z roku 1921, lecz po nowej rewizji 
wniosków poszczególnych instylucyj,Wy­
dział Zdrowotności, Wydział Opieki Spo­
łecznej, oraz Wydział Oświaty i Kultury, 
postanowiły na ostatniem posiedzeniu 
•weawoć wszystkie instytucje, które chcą

być pubsydjowanemi na rok 1922, by do 
dnia 25 stycznia rb. przedstawiły odpo­
wiednie wnioski wraz z bilansami. Po 
upływie powyższego terminu, żadne

firośby uwzględniane nie będą, gdyż na. 
ednem z pierwszych posiedzeń w mie­

siącu lutym, Rada Miejska uchwali jed­
norazowo prowizorjum na poszczególne 
subsydja. (bip)

— Mechanik, miesięcznik ilustrowany, 
poświecony apr^wom techniki. Warszawa. 
Styczeń 1922.—Marszałkowska 46. Nowo­
roczny numer »Mechanika*, rozpoczyna* 
j\cy lV-ty rok te?o pożytecznego wyda­
wnictwa, zawiera artykuły: W. Fab’erkie- 
wicza . 0  decy:jl Rady Ligi Narodów o 
Dodziale Górnego Sląskn- , A. Gwiazdow­
skiego .O  przesileniu“, A. T. .O  pośliz­
gu pasa napędowego, a jego sile pociągo- 
w j*, I. W. „O nierwykłych wypadkach 
napędu pasowego- , T. Rolnika , 0  wyro- 
b e sprawdzianów rótniczkow>ch\ „O pro­
wadzeniu mnlijszych wytwórni', »0 współ- 
tn^cownictwie w piśmie techniczncm*,
B Rzeszotarskiego „O wskazómljach do 
użytkowania indykator«“.

Ctąść kronikarska zeszytu składa się 
z działów poświęconych szkolnictwa za­
wodowemu, przeglądom książek i pism. 
przeglądowi wytwórczości, oraz z szeregu 
notatek drobniejszych.

Kilkadziesiąt starannie wykonanych 
ilustracyj uzopełnia treść tego zeszyta, 
który, jak i poprzednie, bidzie na pewno 
mile widzianym przybyszem w środowi­
sku coraz liczniejszych odbio ców „Me­
chanika* w kraju i ?,} oceanem.

— Opłata za blankiety. Wydawanie 
nadawcom bezpłatnie blankietów' dla pi­
sania telegramów zostaje skasowane. Od 
1 stycznia blankiety takie będą wyda­
wane tylko za opłatą 5 mk. Opłata ta 
stosuje się także do wszystkich depesz 
rządowych i telegramów, przekazywanych 
do biura telegrafu przez telefon. Za 
blankiety na zapłaconą odpowiedź rów­
nież będzie pobierana oplata po 6 mk.
Za telegramy, napisane na blankietach 
drukowanych własnym kosztem nadaw­
ców opłata 5 mk.jnie będzie pobierana.

—■ Odczyt w Tow. Krajoznawczem. W» 
wtorek d. 10. b 111. o godz 8 i poł. wia* 
czo em w lokalu Towarzystwa (Al. 
Kościuszki 17.V p. Zygmunt Kam ń*kl. 
prof. historji gimn. im. Kopernika, wy­
głosi odczyt p. t. „Bałtyk, jego rola \ 
znaczenie w dziejach powszechnych,

' a \1T szczególności P c tek r -od. XVI— 
XIX w.) Odczyt ten wygłoszony tędzl© 
dla czł nków Tow., wprowadzonych 
gości i młodzieży szkolnej płci' obojga.

— Ślizgawica. Zami^wkały prajr 
ulicy Serockiego (Uadogoszcz» Jan Da­
szkiewicz przechodząc ulicą Kiliń kiego 
przed dumem nr. 2^6, poślizgnął się i 
upadł tak nieszczęśliwie, Iż złamał lewą
n >gę.

— Kradzież na cmentarzu. Za kra­
dzież mar . uru z cmentarza żydowskiego 
na Dołach, aresztowano Dobranickiegrf 
Szymona i D'Wi la Gut u >n (bfp.

— Postrzelenie herszia szafki bandy­
ckiej. (as) Od dłuższego czasu w powia­
tach łęczyckim i tureckim, grasowała 
szajka bandytów, która była postruciieic 
całej okolicy. Nie było tygodnia* by po­
licja nie notowała jakiegoś napadu.

W drugi dzień świąt Bożego Nara ­
dzenia udało się policji ująć kilkunastu 
członków owej bandy. Ubiegłej zaś mr- 
cy ujęto herszta tej bandy. Stało się to 
tak: III komisarjat wraz z urzędem 
śledczym, dowiedziawszy się, iż w jednej 
z chałup we wsi Sniatomin pod Poddębl- ‘d 
cami ukrywają się bandyci, wydelego- 
wał policjantów, oraz wywiadowców, y i 
którzy osaczyli wspomniany dom.

■ Widząc grożące im niebezpieczeń­
stwo, bandyci otworzywszy okno, rato­
wali się ucieczką. Jednego z nich, a 
mianowicie herszta w osobie 2i tetniega 
Władysława Barczaka, postrzelono. Kuł* 
przebiła prawe płuco.

Rannego okuto w kajdany i .pod 
silną eskortą odstawiono do szpitala.

Drugi bandyta zbiegł.
Przy Barczaku znaleziono 57,000 rak.

T ^ t r .  m r  nHn > s z tu k ą .

le e tr  Mejiki, Cegielnia 63.
Dziś, w sobotę, o g. 4-ej pp. dano 

będą „Bajki dla dzieci“. Udział przyj­
mują pp. M. Strońska-Wasowska, Stef. 
Jarkowska, dyr. Z. Noskowski i Kdw. 
Fertner.

Wiecz. o godz. 8.15 dla zraeszan 
rob. i intelig. odegrane zostaną „Dzieje 
Salonu“ kom. K. Wroczyńskiego. W i*>- 
niedziałek dla zrzeszeń rob. i intelig. 
dana będzie „Twarz i Maska“. Zazr>«-- y 
czyć należy, ie  bilety datowane na d z id  
2.1 1 . r. b. ważne są na poniedziałek, efti 
9 stycznia 1922 r.
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Przed samemt świętami odbył się
zjazd prezydentów Czech i Austrji: Ma- 
8aryka i Hainischa. Masaryk i Ilainisch

ią kolegami szkolnymi. Obydwaj wyso- 
.0 wykształceni; poświęcili się przed 

wielu laty polityce. Obydwaj równie nie­
nawidzili rodu Habsburskiego, w któ­
rym widzieli ostoję reakcji i ucisku lu­
dów. —'1 To też ująwszy eter władzy w 
swych państwach, pilnie strzegą repu­
blikańskich programów. "

Głównym celem Masaryka w poli­
tyce wewnętrznej to pozyskanie dla pań­
stwowości czeskiej Niemców czeskich, 
których lojalność jest niezbędną dla u-

f imitowania i utrzymania całości repn- 
liki czechosłowackiej. Dlatego pragnie 

ugody z niemiecką Austrją. Hainisch, 
który pogodził się z rolą Austrji jako 
małego państewka, prngnie zapewnić jej 
przyszłość ekonomiczną, która ciągle 
pozostaje pod znakiem zapytania wobec 
tego, że Austrja płacić musi więcej za 
iywność i węgiel, niż zarobi swym prze­
mysłem. Dla usunięcia tedy głodu wę-

{;lowego Austrja gwałtownio się elektry- 
ikuje, w czcm nadzwyczajną usługę 

oddają jej potoki górskie. Rozumiejąc 
Jednak, że o samostarczalności Austrji 
w żadnym wypadku niema mowy, po-

Jiera prądy, zmierzające do kooperacji z 
¡zechami.

Obydwaj koledzy przez całe 48 go­
dzin radzili;—jak mówi oficjalny komu­
nikat,—„nad zapewnieniem swym repu­
blikom szczęśliwego rozwoju na dalszą 
metę“»

Niedługo przed zjazdem Masaryka 
z HainlsChem podała prasa czeska i au- 
strjacka pogłoalcę o mającym się odbyć 
w najbliższym czasie zjeździć ministrów 
spraw zagranicznych Czech, Polbki, Au­
strji i Jugosławii.

Obronie Pasioz złożywszy nowy 
rząd w Białogrodzie wybiera się do Wie- 

sprawie.
'Yeie Presse“ zapowie­

działa bliskie rozpoczęcie rokowań polr 
sko-austrjackich o zawarcie traktatu 
politycznego w guście traktatu polsko- 
czeskiego.

Prawdopodobnie zjazd prezydentów 
republik czeskiej i ausirjackiej nie po­
minął milczeniem umowy P iltz -  Benesz. 
Zdaje się, że wciągnięcie Polski w orbi­
tę interesów czcsko-austrjackichbyło nie 
ostatnim punktem programu tego zjazdu. 
Niezawodnie też postanowiono tam za­
sadnicze punkty zamierzonej umowy z 
Pobką, a zdaje się, porozumienie w tym 
względzie trudne nie było wobec nieu­
stającego kontaktu Pragi z Wiedniem i 
bezsprzecznej wspólności interesów.

Czy Polska ma wejść w skłąd Be- 
neszowej ententy? Ozy po traktacie hrad- 
cz^ńbkim ma nastąpić traktat wiedeń­
ski ł 1

dnia w tej same 
Zań «Ntue

Opinja polaka wypowiada się nie-
?1< "

XIII
Narodowy ruch robotniczy nie jest 

tylko zjawiskiem przejściowem w na- 
szem życiu politycznem, jak to twier­
dzą przeciwnicy, nie je6t produktwn 
niewoli narodowej Polski i związanych 
z nią walk wyzwoleńczych.

Ruch nasz jest wyrazem, przebu­
dzenia się 6amowiedzy klasy pracują­
cej. samowiedzy i samopoczucia tej siły 
moralnej i materjalnej, jaką reprezentu­
je zorganizowana i świadoma praca w 
stosunku do świata i wszystkich Jego 
zjawisk, 0 więc zarówno w dziedzinie 
przyrody, techniki, produkcji, Jak i w 
tyciu politycznem, społecznem i morał- 
nem.

Socjalizm marksowski, który za­
ciążył nad ruchem robotniczym i wo- 
góio spolec/njm 19 wieku, w znacznym 
stopniu spa<zył tę świadomość i wyko- 
szlauił linję rozwtjową klasy robotni­
czej, spychając ją  do roli czynnika siły 
czysto materjalnej.

Materjatizm dziejowy i automatyzm 
ro zw o jo w y , k tó ry  w ta r ł  się silnie w u- 
m y s ło w o ść  ludzką ubiegłej doby—przy­
gniótł, zasypał swym piaskiem—tak po­
tężne źródło tycia i postępu, jakiem 
jest i będzie twórcza i św ia d o m a  w ola  
jednostki, narodów i ludzkości, poczęta 
z ducha ludzkiego, tej czarodziejskie] 
kuźni wszystkich idei poru«&«jąoych 
świat i  społeczeństwa.

tylko ze względów uczuciowych, ale w 
poczuciu doniosłego niebezpieczeństwa 
politycznego przeciw kroczeniu w ogo­
nie Pragi. '

Warszawski „Kurjer Poranny“ mó­
wiąc o zbliżeniu polsko-czeskiem i pro­
jektowanym układzie z Austrją, zwraca 
uwagę, że Sejm nasz nie ratyfikował 
dotąd ani traktatu w St. Górmaiń, (któ­
ry utworzył republikę* austrjacką—a zi- 
gnorowaf Polskę w zupwbości) ani osta­
tniego układu pp. Skirmunt^ i Piltza w 
w Pradze.

Traktat w St. G erm ain— czytamy 
tam—winien być jufc dawno przez Sejm 
odrzucony, jeżeli chcemy nip mieć fatal­
nie związanych rąk w sprawiev ziemi 
lwowskiej. >' .

Traktat w St. . Germain podzielił 
Austrję pomiędzy Włochy, Jugosławję i 
Czechy i nic nie przyznał Polsce;

Polskie prowincje Państwa Habs­
burgów oddał pod zwierzchnią władzę 
wielkich mocarstw, pod którą teoretycz­
nie po dziś dzień pozostają, mimo, że 
faktycznie niemi władamy. Państwo cze- 
sko-słowackie, stworzone przez traktat 
obejmuje 3 i pół miljona Niemców, 1 
milj. Węgrów, pół milj. Polaków i Ru­
sinów, 2 milj. ¿Słowaków. Przed ratyfi­
kacją traktatu w St. Germain Polska ma 
wszelkie prawo dopóty nie uznawać^łu- 
szności panowania Czechów nad częścią 
Cieszyńskiego, nad'Słowacją, nad Rusią 
Węgierską i nawet nad niemieckimi o- 
kręgami właściwej Bohemii* dopóki wiel­
kie mocarstwa nie stwierdzą, że Księ­
stwo' Cieszyńskie i cała Galicja i Lodo- 
merja z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiern stanowią integralną część Repu­
bliki Polskiej.

Ten atut stracimy oczywiście z 
chwilą ratyfikacji uajnuwszego traktatu 
polsko-czeskiego.

Nasz ewentualny traktat z Austrją 
powiększałby tylko ten chaos na naszą 
jaskrawą niekorzyść z.posępnemi per­
spektywami ua rolę Polskie w Beneszo- 
wiy eutencie. Same jednak wzmianki o 
tym traktacie powinnjrby przypomnieć 
raz jeszcze konieczność szybkiego zaini­
cjowania W naszfcj. walce o Lwów ry­
chłej uchwały Sejmu, żc ani traktat w 
St. Germain, ani traktat łiradczyński nie 
mogą być w>i$te przez,Sejm. -\>od roz­
wagę dopóty, dopóki suwerenność Pol­
ski na całą Alałopolskę nie zostanie nam 
puyznan« prawomocnym traktatem mię­
dzynarodowym a wielkiemi mocarstwami.

Gdy to się stanie,—kierunek naszej 
polityki sojuszowej — podyktuje nam 
zdrowy instynkt woli narodowej, dążą­
cej do samostanowienia, siły i rozwoju 
Rzeczypospolitej.

* •_ •  •• ' p  jącego znaczenia świadomej woli i ini­
cjatywie s  
oto znamiona 

Raalfiyui
do przyrody, świata I wszelkich zagadnień 
społecznych, kulturalnych oraz moralnych Jest 
praca.

Praca i twórczość fizyczna i umy­
słowa. „Myśl rodzi się z czynu i musi 
powrócić do czynu pod karą utraty pra­
wa do n:ej — dla działającego (Preud- 
hen, Justice, t. II.'s ir. 814).

Myśl żyjo w świecle o He utrzy-

Ideologja Interesu klasowego, opar­
ta  li tylko na ekonomientem, materjal- 
nem pożądaniu — musiała doprowadzić 
do ta* smutnych wyników, jakie dziś 
oglądamy w Rosji ‘Sowieckiej.

Ideologja egoiunu narodowego, o- 
parta na bezwzględności i wyłączności 
narodowe) w dziedzinie politycznej i go­
spodarcze) — doprowadziła do katastro­
fy ogólno-Iudzkiej w postaci wszech­
światowej wojny z wszystkieml Jej skut­
kami.

W ten sposób nastąpiło zupełne 
bankructwo materializmu dziejowego i 
wyrosłych z niego doktryn, bankructwo 
okupiono strasznemi klęskami ludz­
kości.

Stoimy obecnie na "przełomie S e- 
pok, z których jedna, schodzi w niesła­
wie do grobu, zaś nowa rozpoczyna się 
wśród cierpień I bólów. Rozkład i u- 
padek dawnych bogów widać wBzędzle: 
w rozbiciu sie socjalizmu ora* panują- 
cym w nim zamęcie pojęć, w unadku 
sztuki, kultury i moralności, w chaosie 
religijnym i politycznym.

Ale równocześnie mnożą się oznaki 
i zapowiedzi odrodzenia, a właściwie 
narodzenia się nowego tycia, nowych 
lepszych reform społecznych, nowej iua. 
ralności, i:ówoj sztuki.

Wychodzą one nie ze szczytów, 
nie z wierzchołków, lecz z nizin społe­
cznych, z pierwotnych, a więc zdrowych 
jeszcze i czystych źródeł bytu.

Idealizm dziejowy, wyniesienie zagad-
nied duchowych i moralnych, jako istot­
nego posłannictwa człowieka i gromad 
ludzkich, aadasie właściwego i decydu-

mywana jest na jego powierzchni przez 
wysiłek tycia. P rąc i ukazuje się jako 
jedyny fundament myśli". (St. Brzozo­
wski, Legenda Młodej Polski^ etr. 16).

„Praca jest apelem naszym do ży­
cia poza nami. Organizm narodowej 
pracy — to żywa mowa poząhidzkiej 
n uczłowieczonej prawdy*rfclbtBlondel, 
L’Action). * •

Ideologia pracy, filozofia pracy, stają 
Bi« podstawą dziąjalności i wszechstron­
nego rozwoju klasy robotniczej, uświa­
damiającej sobie 8wą*rolę i znaczenie w- 
dziejach ludzkości, w racji jej bytu. 
Ideologja ta  Jeszczo niezupełnie sfor­
mułowana, lecz instynktownie przeczu­
wana, tkwi w narodowym ruchu robot* 
niczym i domaga 8ię swego ujawnienia, 
skrystalizowania.

W końcewem zdaniu programu 
NPR czytamy bowiem: „całkowite urze­
czywistnienie programu i zwycięstwo 
zależne jest od świadomego, pełnego po­
święceń trudu i walki, współdziałania 
jaknajszerezych mas pracujących pol­
skich, którym przypadła w udziale h i­
storyczna rola stworzenia nowej Polski 
— Polski Pracy“.

Polska Praey—to centralna idea NPR, 
która, (|ak dawniej hasło niepodlegtoiei) o- 
becTtie wiedzie szeregi bojowników do walki, 
do czynu.

.Dziś mit polski musi zawierać w 
Bobie ideę klasy robotniczej, wychowu­
jącej samą siebie do samoistnej pracy 
na etopniu dzisiejszej techniki, wyra

' biającej w sobie trwalszy od stali nart 
moralny, przekuwającej cafe społeczeństwo 
w orgnnizm samorządnej pracy, najdojrzal­
szego prawa, nąjpromienmejszej myśli. 
To jest pobojowisko, na którem każdej 
chwili może stanąć myśl, dusza, cała 
istota każdego z nas, by w słońcu wal­
ki kuć dla swych najgłębszych tęsknot, 
dia swej wewnętrznej swobody nie ba­
śniowe, lecz rzeczywiste z ciała i krwi 
zwycięstwo“. (St. Brzozowski, Legenda 
Młodej Polski — etr. 148, 144, 145).

Te poglądy głębokich myślicieli i 
filozofów społecznych schodzą się z in- 
stynktownem poparciem mas robotni­
czych, usiłujących zrzucić z siebie jarz­
mo beznadziejnej doktryny socjalizmu 
Marksowskłego, usiłujących wyłamać te 
żelazno, wrota materjalizmu dziejowego, 
zamyknjącego drogę ku ideałom, ku 
wzuiotiyęa celom .człowieczeństwa, krę 
pujacego cudotwórcią inoo ludzkiej, 
éw iudomej woli.

w Narodowy ruch robotniczy zrzuci 
Jąey z siebie to jarzmo, stający na prie- 
łomie wieków twarzą w twarz wobec 
twardej rzeczywistości i szerokich nie-„ 
zmierzonych perspektyw wyzwalającej 
się. pracy, którą reprezentuje. — jest 
zjawiskiem ncwern, konieczaem i naw- 
skroé postepovvem.

Idea Wyzwolonej Pracy ¿kojarzona ści­
śle z treścią W jlfcego Narodu, jako samo­
dzielnego ogniwa Luti2itości staje się dla 
KPR ty.-n mitem, calem usiłowań, pochodnią, 
rozświetlającą cisaie nocy, po której zabłyś­
nie zapalone naszym trudem i mozołom u- 
pra<jnione słońce Sprawiedliwości Społecznej 
i Wolności, Brater&iwa i Pokoju.

Kto nie nowinie diis u nas swego 
tycia ł  Polską rob śnieżą, Pidek* pra­
cy, dźwigającą samą glebie z niewoli, 
kto nie będzie royi ił, pracował, ty ł dla 
tej Polski — społeczeństwa swobodnych 
robotników, zdolnych kierować samoist­
nie 6wą pracą n» najwyższym możli­
wym dziś poziomie techniki, zdolnych 
znieść pełną śamowied;'.q tego swego 
twardego tycie, wydobyć z niego świat 
poezji i piękna, temu życie upłynie na 
snuciu legend, na karmieniu krwią swą 
widm i cieniów.

Praca dla Polski swobodnych ro­
botników albo bezpłodne przemijanie; 
tycio pełne znaczenia I treści, życie 
twórcze I zwyciężające lub beznadziejne 
błąkanie się wśród rozkradających du­
sze upiorów. Tak stoi kwestja. (St. 
Brzo7owski, Legenda Młodej Polski str. 
144, 145).

\  K. Dębiec.

Korespondencie.
Z Ozorkowa.

Dnia 18 grudnia r. b. w lokalu Zw.
Zaw. „Praca“ zostało zwołane zebrani« 
zdemobilizowanych żołnierzy w celu za­
łożenia „Stowarzyszenia byłych wojsko­
wych Armji Polskiej“. Zebranie zagaił 
kol. Leon Kędzierski, powołując na prze­
wodniczącego kol. Zygmunta Trzcińskie­
go, który ze swej strony powołał na ase­
sorów kol. Leona Kędzierskiego i Józefa 
Morysona. Następnie przewodniczący 
udzielił głosu kol. Wilkanowskiemu, 
przedstawicielowi Stow. byłych wojsko­
wych Armji Polskiej w Łodzi, który re­
ferował działalność Stowarz. Po dłuższej 
dyskusji zatwierdzono Komisję Organi­
zacyjną Stowarzyszania, powołaną już na 
zebraniu przedwstępnem w dn. 14 b. ra. 
w składzie następującym: przewodniczący 
kol. L. Kędzierski, wiceprzewodniczący 
Z, Trzciński, skarbnik Wacław Kubiak, 
sekretarz Józef Moryson i członkowie: 
Adam Rutkowski, Józef Chojna, Teofil 
Woźniakowski, Józef Bartczak, Antoni 
Jana^ik, Franciszek Dośpiał i Biesiada 
Stefan.

W wolnych wnioskach obecny na 
sali poseł NPR. Niewinowski zaznaczył, 
że jedynie wspólną pracą i zgodą osią­
gniemy swoje cele, tak jak dokonaliśmy 
tego z karabinem w ręku w chwilach 
ciężkich dla Ojczyzny. W dalszych wol­
nych wnioskach kol. Wilkanowski dał 
projekt wydania odezwy do obywateli m. 
Ozorkowa, celem podtrzymania powsta­
jącego Stowarzyszenia, u kol. KęuzięrsUi 
— urządzenia kwesty na fundusz zało­
żenia Stowarzyszenia, które to projekty 
jednogłośnie przyjęto i w dniu 25 b. m. 
urządzono dzień ofiar (znaczka) w nu 
Ozorkowie i osadzie Leśmicrz z czego 
osiągnięto ogólną sumę 29.374 mk.

■ a '

Rozmaitości.
R e p e r t e c x ;  p rz t ,d s a « s z y s t i : ic « n a

Dzienniki amerykańskie poda ą do­
wcipne odemsnle się ¡.rzpdsfawicicla, Ja­
ponii na kohferencjł waszyngtońskie, ka. 
To ug iwy.

Jed^n s reporterów z ¡dał k3tec u na­
stępujące i ytanie:

— C y «iie są1zf,ksi żn, ie my, re­
porterzy amerykańscy, lesteśmy zbyt iw- 
tarczy * i?

— Rzecżvwiśde! — odparł deYga! 
Japoński. •— Tak nat rzykiad, pz^ed i4- 
warcem konferencji wielebny A ?eni' hy 
odczytał modlitwę r.a powodienie obr-.J. 
Otót, tekst tej irod.itwy, pięk: ie wydru­
kowany, dou;c2ono najpierw repor.dom. 
Musiał yUc*pridi,ej. dotr cć do wus^ych 
dzierini 6#, nii do Pana Bo^ul

P r z j ł e n t n y  k o m ik .
Frasa m. na hijska prz p nniaja w 

tych dniach :zytenikom 5*'.>im postać #.y> 
iąo go ak raz rrz d s-łu laty w Monach] >ra 
jodne^o z najwybitniejszych lomikó^ swe« 
Eo c sii, ‘artysty bawars ich teat>dw * kró­
lewskich, Lang g >. Artysta ten słyną! z vh- 
szcza di?u naśladowania głusu i ruchu 
InnjXh lud i.

F: v n z o  ra^u teatr monachi sV| ob­
chodź I uijnf iJS«'jednej' e swych *rty tek, 
p. Kramer. GJy całe grono artvsidv zebra­
ło s|q dokoła Jubilatki, d) foyer teatra 
wśliz gnął się niesporne cnie, jak to było 
j  go iwyc-ajem. ¿ról bawars 1, Ludwik i | 
dawszy znatc obeenvm, ab/ nie rdradzlll 
jego obecaoś i, peds edr z tylu doartytkl, 
zakrył jej sz bt-o rękoma o^zy i s-ytah 
„Kim jestem?* Zaskoczona w ten sposób 
artyst a zawołała, śm e ?ic sięj „Ach, Lan­
ge, dość tych art jwl Z iów uda es i głos 
krolal“ Zd Monv kr6l opuścił re c: .Czy 
istotni? — zapytał — p Lange potrafi tak 
mój głos naśladować? Nie^h/.e się pr/eLo- 
nam. Mi;trzu Lange, . r o s ę  się nie oc ą- 
gać!* A i’dv artysta wahał się jes cze, Hról 
d dał: „Tylko bez h łs ty w e g o  wstydu i ce* 
remon i!"

Wó wczas Lange zasiadł na krześle i 
zawołał głosem, naśladującym do złud ce­
nią głos królewski: „Ad,utancie Rieger, 
proszę do mniel* Wspan alei — szepnął 
król ro-bawlony. — Prosię dalej.“ „K|eger 
— mówił Lange w da'szym ciąg« — po- 
ślj jutro artyści dworskiemu, Lang mu. 
czterysta ta!aiowla Któl rczśmiał się tu  
c^ły głos. .Wspaniale, s'e dosyć, — za­
protestował — bo ta gra moi® mnie aa 
drogo kosztowac!*il

Nie mniej dnia na^tęprttgo L3n*e o- 
trzymał 4 0 talarów z kasy uworsJej.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Dziś Premjeral P e r ł a  f r a n c u s k i e j  l i t e r a t u r y
ET t

Dz ś Premiera!

„ C Z Ł O W I E K  S U  HEC H U “
(L’homma qui rit)

Dramat w  ®-ciu aktach po- 'Łff 5 osnutej na prawdziwych faktach okru-
dlug znakomitej pow ieści V i v l U l  S9 cieństw a bandy Comprachicosów. —

• •.«** «• . '« / ‘'A

Dziś i dni następnych!
Serja 2"gćl dokończenie Wielkiego Filmu p. t. Ssijćl 2-g2»

„TAjejwHKE K o ą o p y “
Dramat w  6-clu częściach osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w  Jednem z państewek niem iec­

kich. W ytwórni Applgu W roli D T | e M  I ®  fi £ §
Penotti w  Medjolanie, głównej I L I S I S I  II w i i f l d

1) Uwięziony w wieży,
2) Na wyspie Antyloskiej.
3) Walka rycerzy.

4) Fałszywa korona.
5) Tajemnicze zabójstwo.
6) Śmierć Hrabiny.

N ajw iększe w  naszem  m ieście

Kino-Popularne
K o n t ta n t y n o w th a  16.

D s s i ô  !

Nowa era w sztuce kinematograficznej.
M I A  33iÆ A T S TBoska ( v i i i l i  

kinematograficzna

Najpotężniejszy obraz w śwteoie, 3500 met», d/ug., prze­
wyższający v  potędzo wszelki* dotychczasowe obrazy, 

w roli głównej olśniewającej try log jl dramatycz­
nej w 10 wielkich częściaoh mmmm kmi>i»

99V E R I T A S  WIN C I T «  (Prawda zwycięża)
t  EP9KI: I t i r e t y l u .  I r i d B i a a l e M M b  W tp M * ( « < a a r - B iy a  aa  eiaaów D oojnau. Małe miasteczko rok 1300. Na dworzo p a n u j e  to 
kslęeia. 100,000-n* tłumy, UWAGA: Doraonatrowanie obrazu trwa 3 g # .
Poci. prMdat. w dni* powezednie o godz. 9, w soboty, niedziel# I łw lęta od g. 3. Muzyka ściśle zaatosow. do obr. pod dyr. p. D. Szym yaw iusi.

K I N O

C O R S O
Z ielona S.

e®ee©®©®®@ e©

TRRQED]P PREZYDEMTfl BflRRRDY
W zruszający dramat w 0 oz. z prolog, osnuty na i l a  ż y c i a  C o w b o y ó w  ze słynnym BTJCHAELEBi B O H f d E f t i

w ykonaw cą roli konsula w  obrazie W f ł a d o z y n i  Ś w i a t a #
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanow i on prawdziwą ucztę a r t y s t y c z n ą .

/ *
T)orza Stefan zagaili parzport \ f  lel> zarek Bolesl>w iiuubił .io» 
1> niemiecki 1 -v«!nl«nl# m  1|»6<ł Oiob.acy, wyUony w Ło-

podaje do wiadomości swych członków i stałych 
odbiorców paliwa, ż<? z dniem 3 atycznia r. b. 
cena za

w ęg ie l gru b y i k o stk ę
zostało zniżona na 1750.—za korzec loco nasz skład.

Sprzedaż odbywa się w biurze T-wa przy 
ul. Kilińskiego Si 117 w dowolnych ilościach człon­
kom i nicczłonkom z prawem odbiorn w tenże dzień.

UWAGA: Jednocześnie wzywa ety niniejszym  wszyst­
kich posiadaczy kwitów zaliczkowych n a  węgleL aby po 
edbłór takowego zgłosili się do dnia lft atycznia 1922 roku, 
w prze«iwnyra nowiem razi# wntoalona zaliczka bidzie prze­
kazana o» c*łe »pcłeczno.

Z a r z ą d
Towarzystwa Rzamieślatczego „RESURSA".

Le ka rza -d e n tysty H .  P R U S S
1 4 5 . Piotrkowska 145« 

y y  Dla k la sy  rab ota ieaaj.
Z* plam kow ania «raz w p raw ian ia  u b ó w  

op ła t*  podług takay.

Ogłoszenia d.obne.

A. À.A. Kupuję d,et t
>y. fuira, garderoby bieliznę ma- 
a*yay do acycla. Plac« n»)wylaz« 
cacy, Łaiaik, Benedykta 28, m. 19 
part#r. 20—35

A. A. Kupuję
»▼, garderobę, ffatra, masiyny do 
«żyda. Płacę najlepiej. Wajo- 
rajch, Bez.dykta *  19. 40MJ-20

T>rzest&ska Cecylfa zagablł pas»* 
O  port niemiecki, wydany w

Ttnła 5 b. m. Idąc wieczorem u- 
llcą Aleksandrowską do Ba­

łuckiego Ryakn zgubiłem portfel 
zawierający p.azport polski, wy­
dany na Imię Władysława Potoc­
kiego, karlę bezterminowego *r- 
lopa. wydaną Z 31 p„ m .try lę  
własną i dziecka, dowody Słaba 
oraz kwity, wydane prztz firmę 
.Bogler*. Łaskawy znalazea ze­
chce pieniądz« zatrzymać a pa* 
pi.ry  zwrócić, Dzietna 18, Reata- 
■rseja Teatralna.______  40—3

Herma Maksymilian 
kartę bastermli 

wydany t  a  Z. 80 p. p,

por
dii. i i - 3

zagablł
karlę bastermluoweg} urlopu,

~ _______4»— 1 „
Tania* Stefan zagubił kartę bez- 
*' terminowego nrlopn. wydmą 
1  I P. lerj. w Jabłonnie, ~4ł—3

wołani», wydaną w r .  K. U,
ł  6 i  T k im.

WCiSUkom! JoRcwi »kr&.zion« 
P-Si^ort niemiecki, wydany 

w Łodzi, legitymację Ń. P. R., 
książeczką Zw. Tram*. ¿ód«. Po­
zwolenie na broń na rok 1!*20, 
dowód na podchorążego, wydany 
w 31 p. piech. I karta rojestr«. 
cyjr a * P. K. U. 28--S----------------—— — — — a*
Wróblewski Henryk »»gubił kar­

tę. od paszportu, wyd»n% z 
ryki Uelntla I Kunltzera. 

*7aguMony zoMat dowód oso* 
h  Maty wydany w Łodzi na 
imię Moazka Arona B^efnera I 
kartę powołania. 46—1

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“ .
Wydawca Żtriąd Ólnągowy «  Łobti, Tmo& o w  «  drsktfBi .Prac«" i. "ÈcOaltio» oUpowiciUialay i'ÀWhib UKBAN1AK


